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W iadomości krajow e.
L B e r l i n a ,  dnia 13. Stycznia.

Pod względem przestrzegania przepisów 
T J został następujący okólnik 

do wszystk.ch Król. Naczelnych Prezydyów :
nośei w  w  “ prowadzenia większe') jednostaj- ności W  w y k o n y w a n i u  c e n z u r y  i uw oln.en.u 
juz teraz prassy od niestósow nyrh, w  Naj­
wyższym zamiarze nie leżących ograniczeń, 
raczył N. Król Najwyższym rozkazem gabine­
to w y m , wydanym d. 10, b. m. do Króle­
wskiego Ministeryum Stanu, każdy nieprzy­
zw oity przymus autorsląićj działalności w y ra ­
źnie zganić i, uznaiąr w artość i potrzebę 
Wolnomyślnćj i przyzwoitej jawności, upo­
w ażnić nas do zwrócenia nanow o uwagi 
cenzorów  na stósowne przestrzeganie artyku­
łu 2. edyktu cenzuralnego z d. 18. Paźdz. 1839 

Podług tego praw a nie powinna cenzura 
poważnego i przyzwoitego śledzenia praw dy 
tam ować, ani też na pisarzy nieprzyzwoity 
przymus nakładać, lub w olny handel księgar­
ski wstrzymywać. Zamiarem jćj jest: »zapo- 
niegać tem u, co się ogólnym zasadom religii 
apr*eciwia«, przytłumiać, *co moralność i do­
bre obyczaje obraza, —. sprzeciwiać się fana­
tycznemu wmieszaniu zasad religijnych w  po- 
1 y 5 1 wypływającemu stąd zamieszaniu

w yobrażeń; nakoniec w zbronić, co godność
i bezpieczeństwo rów nie monarchii pruskiój, 
jak pozostałych państw  związku niemieckiego 
narusza.«

Cenzura zatem rje  powinna bynajmnićj 
w  trw ożliw ym , granice praw a tego przekra. 
CŻaj,7c y m  d u c h u ,  b y ć  w y k o n y w a n ą *  C e n z u ­
r a  m o ż e  b a r d z o  d o b r z e  w o l n o m y ś l nego TOŻ*
prawiania także o w ew nętrznych spraw ach 
krajowych dozwolić. W idoczna trudność 
w  wynalezieniu w  tym względzie praw dzi­
wych granic, nie powinna od dążenia do 
pełnego zadosyć uczynienia praw dziw ym  za­
miarom praw a odstraszać, ani tćź do ow ći 
doprowadzać trw oiliw ości, która już aż nad­
to często nastręczyła sposobność do mylnego 
oceniania zam iarów rzędu. Chociaż niepo- 

rzecz3> podaó na drodze instrukcyi 
środki zachowania się w  w s z y s t k i c h  poje­
dynczych przypadkach: stopień wykształcenia 
przecież i zewnętrzne stanowisko cenzorów  
będzie pew ną rękoimią, źe rozsądek potrafi 
piawy środek między ostatecznościami w y- 
nalesć i ie przez to rów nie potrzebie w olne­
go naukowego rozbioru, jak i obowiązkowi 
zabezpieczenia pojedyńezych osób i ogółu 
w  wszystkich ich wyższych interessach od 
nieprzyjaznych i złośliwych pocisków, w  za. 
dowalniająey sposób zadosyć się stanie.
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Z tego w ynika  w  szczególności, że pisma, 
które administracyę krajową w  całości albo 
W  pojedynczych gałęziach oceniają, w yd an e  
albo jeszcze w y d a ć  się mające prawa  
ich w ew n ętrzn e j  wartości rozbierają, btęay  
i uchybienia w y k r y w a ją ,  poprawy i ulepsze-  
nia napomykają albo w n o sz ą ,  nie pow inn y  
być odrzucane z tej p rzyczyny, ze W  innym, 
nie zaś w  duchu rządu są pisane, skoro yl- 
ko ich układ jest p rzy z w o ity ,  a dąznosc zy.  
czliwa. W  jakim zaś zakresie tego rodzaju 
rozbiory , poddające środki rządu krytyce, mo- 
ca być publicznie ogłaszane, okazuje między  
innerni rozciągłość, w  jakić| obrady nadreń- 
skich S tan ów  prow incyalnych  do p'»«‘ PO; 
blicznych przeszły. Ale przytem zachodzi 
n ie o d z o w n e  przypuszczenie, że dążność wy*  
rzeczonych  p rzec iw  środkom rządu przestróg 
nie jest ohydna i z ło ś l iw a ,  ale życ z l iw a ,  a po 
cenząrze w ym agać Jtrzeba szczerej chęci i roz. 
w a g i ,  aby umiał jedno od drugiego rozrózmć.

Z w zg lęd u  na t o ,  pow inni cen zo ro w ie  uwą-  
gę sw o ję  takie szczególniej na formę i ton mo- 
w y  w  mających się drukow ać pismach z w r a ­
cać, i, jeżeli się dążność ich przez namiętność, 
popęd liw ość  i roszczenia zagubną okazuje, 
druku takow ych  nie dozwalać. W szystko, co  
t y l k o  p r z e c i w  reltgii chrześcianskiej w  ogólno*  
Ści, albo p rzec iw  p o j e d y n c z e m u  d o g m a t o w i
w  lekkomyślny, nieprzyjazny sposób jest wy­
mierzone, nie może być cierpiane, rów nie  jak 
to ,  p rzez co karność i obyczaj i zew nętrzna  
p rzyzw oitość  obrażone bywają.

O braźliw e w ystowier .'a  i honor szarpiące  
w yrok i o pojedynczych osobaęh nie stosują 
się do druku. T o  samo rozum ie się o rzuca-  
niu podejrzenia na spojób  myślenia poiedyń-  
czych  osób lub całych klass, o unoszeniu się  
stron nictw em  lub inną jaką osobistościa-

Jeźeli cenzura podług tych napomknień 
w  duchu edyktu cenzuralnego z dnia 18. Pa­
ździernika 1819. w y konyw aną  będzie, p rzy­
zwoitej i wolnomyślnćj jawności nastręczy 
się dostateczne pole , i spodziewać śię nałeży, 
iż przez to  większy udział w  ojczystych inte- 
ressach w zbudzony  i tym sposobem uczucie 
n a ro d o w e  podwyższone zostanie. Na tćj d ro ­
dze spodziewać się m ożna, i* także literatura 
polityczna i dziennikarstwo sw e  przeznacze­
nie lepiej poznają, z pozyskaniem obfitszćj ma- 
teryi także godniejszy ton sobie przywłaszczą 
i w  przyszłości przez udzielanie czczych, z ob­
cych gazet wyczerpniętych, albo od źle my* 
Ślących albo źle zawiadomionych korrespon. 
d e n tó w  pochodzących now ości dziennych, 
p rzez  plotki i osobistość na ciekawość swych 
czyte ln ików  w p ły w a ć  nie zechcą, — kierunek, 
p rzec iw  któremu w kroczyć jest niezaprzeczo- 
nem  prayyem cenzury.

Dla ajblizenia się zaś do celu tego, potrzebną 
jest rzeczą, aby przy zezwoleniu na n o w e  pisma 
perjodyczne i m ianow aniu  now ych  redaktorów  
z wielką sobie postępowano ostrożnością, aby 
dziennikarstwo tylko całkiem nieskazitelnym 
pow ierzone zostało m ężom , których naukow e 
usposobienie, stanowisko i charakter ręczą za 
gorliwość ich usiłowań i za praw ość  ich sposo­
bu myślenia. Z  ró w n ą  oględnością postępować 
sobie należy przy mianowaniu  cenzorów , aby 
urząd  cenzora tylko mężom doświadczonego 
sposobu myślenia i zdolności powierzano, k tó ­
rzy  zaszczytnemu zaulaniu , jakie tenże p rzy ­
puszcza, zupełnie odpow iadają , m ężo m , k tó ­
rz y ,  dobrzemyślący i bystrzy zarazem, formę 
od istoty rzeczy odróżnić umieją, i z p ew n y m  
taktem mniej się troszczą o w ątp liw ość , gdzie 
myśl i dążność pisma takowćj w ątp liw ości 
nie usprawiedliwiają.

Zostawiając Król. Naczelnemu Prezydyum  
opatrzenie cenzo rów  swego obw o d u  w  stó» 
so w n e  do tego przepisy, pokładamy w  nićm 
zaufanie, że i ono z swej strony przy zawia- 
dow an iu  spraw am i cenzuralnemi tych skazó- 
w ek  wszędzie  przestrzegać i tym  sposobem 
o spełnienie Najwyższych zam iarów  N. Króla 
starać się będzie.

Berlin, dnia 24. G rudnia  1841.
Minister spraw  w ew n ę trzn y ch  ? policMl

(podp.) Rochow.
Minister sp raw  duchow nych i t. d. 

■Eichhorn.
Minister sp raw  zagranicznych 

M altzun.
O k ó l n i k

do wszystkich Król. Naczelnych Prezydyów . *)

W ia d o m o śc i zagraniczne- • 
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 12. Stycznia.
W czorajszy bal w  salach Kałusza główne- 

go na dochód ubogich, zaszczycił swoją obe­
cnością J O .  Kiązę Namiestnik K ró lew sk i,  ■* 
Xięiniczką Anastazyą, .przyjmowanym będąc 
przez gospodynie baju: Hrabiny Stać i Fran. 
Potockie, Panią O ky n iew , P. Kossakow-ską, 
P. Steinkeller i p. Rudnicką i K om itet pod 
p rzew odn ic tw em  G enera ła-Lejt .  K u rn a to w ­
skiego. O godz. l o  bal rozpoczął polonezem 
J O ,  X. Namiestnik z Hr. Staś. Potocką i Gen*. 
rał-Lejt. K urnatowski z  Xczką Anastazyą. P ó ­
źniej inne tańce na przemian zajm ow ały  płeć 
piękną i św ietna zabaw a ta 700 osób licząca 
z dobroczynnym celem połączona.przeciągnę­
ła się do późna.

*) Tłumaczenie aktu tego nic jest urzędowe, lecz 
artykułem Redakcyi.



F r a n c y  a.
T r y b u n a ł  p a r o w s k i .  P o s i e d z e n i e  

d. 8. S t y c z n i a .  Przy zagajeniu posiedzenia 
przeczytał Wice prezes, Hrabia Portalis, pis* 
n o  Ministra Sprawiedliwości dó Kanclerza, 
z doniesieniem, źe zawyrokowana przeciw  
Q uenissetow i, Colombierowi i Brazierowi 
kara śm ierci, dla pierwszego na dożywotnie 
uwięzienie a dla dw dch drugich na doży­
w o t n i ą ' p r a c ę  p r z y m u s o w ą  (w ięc nić ro- 
Lotę publiczną) ale beż wystawienia na widok 
publiczny zamieniona została. Następnie roz­
kazał T rybunał1, stósownie do requisitoryura 
Generalnego Prokuratora, aby pismo ułaska­
wiające w  archiwum  Izby Parów  złożono 
i o treść tegoż potępionych natychmiast za- 
wiedoroiono. Posiedzenie o godzinie 2 | sol- 
w ow ano i Parow ie udali się do biór swoich, 
w  celu odebrania udzielonego im projektu dó 
adressu.

Z P a r y ż a ,  dnia 9. Stycznia.
Rada Generalna handlu w c z o r a j  większo­

ścią głosów postanowiła, aby system zniesie'- 
nia labr)kacyi cukru z buraków  i w ynagro­
dzenia fabrykantów Izbie przedłożono.

Pan Ulariqui starszy, pow róciw szy z w iel­
kiej podróży z W schodu, wczoraj p re l e k e y e  
swoje o ekonomii politycznej w  C o n s e r v a ­
t o i r e  ó e s  A r t s  e t  M ć t i e r s  rozpoczął. 
W  wstępie k ilku  uwagami sprostował niektóre 
upowszechuione tu fałszywe zdania. -Pow ia- 
dano tu często ( r zek ł ) ,  że naród niemiecki 
w  materyalnćj pomyślności sw ei zasypia, ie  
°  nic nie dba i że Francuzom  i Anglikom po­
zostawia, rozszerzać granice kunsztów ; ie  T ur­
cy a obumarłym k r a j e m ,  ze K o ssy a  nareszcie 
do obozu podobna, ' p e łn e g o  ż o łn i e r z y  g o t o ­
w ych do zalania na pierwsze skinienie Europy 
zachodniej. Ale nic z praw dą tak się nie mija. 
Niemcy codziennie wszelkich używają zabie­
gów , aby produkow ać; Austrya okrywa się 
kolejami żelaznemi i drogami zw irow em i; pa­
rostatki zaludniają rzeki jćj krzątając się poca- 
łćm  m orząCzarnćm . W  Rossyi w łaśnie p rze ­
ciw nie'się dzieje, jak tu mniemają; wszędzie 
w idziałem  tam  wielkje fabryki,, których w y ­
roby na wszelką zasługują pochwalę. N a­
reszcie zastałem w g łęb i Turcyi starego Baszę, 
dawniejszego szefa Janiczarów , który broń 
z łoży ł, aby rozprzestrzeniony prowadzić han­
del i zachęcać przemysł i kunszta. Dość wszę­
dzie handlow i i przem ysłowi wielki nadano 
?°.pęd; F ran c ja  pow inna się mieć na baczno­
ś ć .  aby miejsca swego dotrzym ała.«

o n c e  fdsze^-.jiŻ w ielką ufnością oświad- 
cza F r e s ą , ,  i f  miasya H rabi Palena do Ale- 
atandryi do paraliżowania handlu angielskiego 
zmierza. Mając lepsze wiadomości, twierdzić

moźem śm iało, że się rzecz ma inaczćj. Przy- 
Ałezandryi Hrabia Pahlen jest to Hra- 

l>ia Mikołaj, brat ł bśła rossyjslcićgo. Jest tó 
osoba pryw atna, która nigdy ani w  dyplomaf 
cyi, ani w  innym Wydziale służby nie była 
umieszczona. Hrabia Mikołaj praw ie całe 
życie spędził na podróżach a tak dla rozrywki 
teraz do Alexandryi się w ybrał..

Pan Buteniew dzisiaj przed południem w  u- 
rzędow ym  kostiumie Ministrowi spraw  za°ra- 
nicznych i główniejszym członkom Ciała dy­
plomatycznego oddał wizyty swoje.

. M o n i t e u r a l g e r i e n  zdn .  28. m. z. obej­
muje szczegółowy raport Generała Nćgrier, 
dowodzącego w  prow inryi Konstantine, w  
którym najpiękniejsze nadzieje dia przyszłości 
tej osady Generał wynurza.

Szczególny proces, zapewne pierw szy w  
swoim rodzaju, zajmuje A dwokatów  i publi­
czność w  Nantes i Bourbon-Vendee. Zacho­
dzi kwestya o meleory.czrfy kamień, o który się 
upomina w ójt gm iny, w  której takow y spadł, 
ze względu że upadł na jego polu. A|e ten, 
który go kupił od robotników  obecnych przy 
jego spadnięciu, nie chce go wydać, tw ierdząc 
iż jest prawnie nabytą własnością.

Zmarła Hrabina M a ł a c h o w s k a  na rzecz 
i korzyść s z k o ł y  n a r o d o w e j  P o l s k i ć j ,  
która tu ma być założoną, w  testamencie 
swoim 50,000 Ir. zapisała. Zadaniem tej szko­
ły , zrodzone na wygnaniu dzieci Polaków  
w ychow ać na Polaków. Na czele przedsię­
wzięcia tego stoją, jakeśmy już donieśli, Ge­
nerał Dwernicki i P. Biernacki.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  d n ia  8  S ty c z n ia .

G a z e ty  tu te j s z e  z a w ie r a ją  opisanie prze­
pysznych komnat na zamku W indsorskim dla 
Króla Pruskiego przeznaczanych.

T i m e s  niekontehta z tego, że w  Chinach 
mimo św ietne czyny oręża, jednak dotych­
czas me więcćj dokazano, ile źe Chińezyko- 
wie wszelkie konsessye uporczywie odrzuca- 
ją ; wspomniana gazeta zw ala w inę tego na 
politykę Kapitana Elliota, który przez chwie- 
jąć® *!? P°stępowanie swoje i słabość rząd 
chiński w  błąd w prow adził powodując ge do 
Stawiania choć bezskutecznego, ale dłuższego 
jednak oporu. G l o b e  przeciwnie za Elłio- 
teP  i W bigami, którzy w ypraw ę tę rozpoczęli, 
się Ujmuje, tw ierdząc, źe w ojnę tę od same­
go początku z ostróżnością przy układaniu 
planów , lecz z energią, i sjłą> skoro raz do 
czynów przyszło, prowadzono; Co do K a­
pitaną E llio t, pokazuje się te ras, jak mądrze 
pft sobie mianowicie pod względem Kantonu 
postąpił, zawarłszy zawieszenie broni dla 
okolic południowych Cesarstwa* ho tym tylko
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s p o s o b e m  można było znamienite siły na pół­
nocy zgromadzić. Zęby zresztą zaślepienie 
Chińczyków  — czego się T i m e s  obaw ia  -— 
długo jeszcze t rw a ć  miało, trudno przypuścić, 
kiedy teraz juź do wykonania  z a m a c h u  na 
Pekin sam się gotują. Pow zię to  bow iem  za­
m iar d o w ó z  żywności stolicy państw a Chin 
skiego przeciąć, dochodzącej do nićj prawie 
wyłącznie  na tak zw anym  wielkim  kanale, 
a chociaż nie z urzędow ćj depeszy ,_ to je­
dnak z obiegającej w  Kantonie wieści w y n i­
ka, źe blokadę kanału tego już rozpoczęto} 
skutkiem tego będzie głód w  stolicy a ten nie­
zaw odnie  Cesarza do uległości przymusi,

W  upłynionym z dniem 14. G rudnia  r. z. 
urodziło  się w  Londynie 15,134 dzieci; um ar­
ło 14,599 osób, między któremi tylko jedna 
przeżyła lat 100, ale między 90 i 100, 50 osób. 
Samobójstw było w  tym roku tylko 21, co jest 
bardzo  mało na tę stolicę świata.

I nd y e  Wschodnie .
, Z  B o m b a j u ,  dnia 1. Grudnia.

Dodatek do A y r a  t J h k b a r  z d. 23. Listo, 
pada donosi, że oddział wojska angielskiego 
pod  w o d zą  Kapitana W o o d b u rn  w  bliskości 
K andaharu  w  pień w ycię ty  został; dow ódzca  
earn z 400 żołnierzy poległ. P o  tej przygodzie
n a s t ą p i ł a  d r u g a ,  n i e r ó w n i e  w i ę k s z a  U l i ; ska  —
t.  j .  w iadom ość, że Afghanowie e n  m a s s e  
pow sta l i ,  żc Kabul oblegają, i źe tameczny 
agent angielski, Sir  Alexander Burness, juź 
albo zabity, albo przynajmniej ciężko raniony 
został. _ _ _ _ _

Rozmaite wiadomości.
Z L e s z n a .  — *Przew odnika  rólniczo-prze- 

my»tow ego«, w ydaw anego  w  Lesznie, w y ­
szedł 1 2 .  i zaw iera : O  t o r f i e  i t .  d .  —
W yją tdk  z listu o Podolu Galicyjskićm. — 
S łó w  kilka o wartości ziemi ornćj,  łąk i pa­
stwisk. — Opis szkoły centralnćj w  Paryżu. 
—  Kilka uw ag o Obrze. — Sposób robienia 
tnłodzi.

Z K r ó l e w c a . — G a z e t a  K r ó l e w i e c k a  
z n o w u  zawiera ogłoszenie subskrypcyi na ko­
rzyść poddanego Pruskiego (.Michała Szimkus), 
k tóry  z pow odu kontraw encyj nadgranicznych 
przez  rząd rossyjski albo na zapłacenie szłrofu 
p ra w e m  przepisanego, albo na deportacyę do 
Syberyi skazany został.

J o u r n a l  d e s  D ć b a t s  zaw iera  następują* 
cy artyku ł z  W iednia pod dniem  15. Grudnia: 
•Hrabia  Rossi, dotychczasowy Poseł Sardyó- 
aki p rzy  d w o rze  Petersbursk im , z małżonką 
•Troją (z  domu H eorye tto  Sontag), przybył

przed kilku dniami do tutejszej stolicy. S ła ­
w n a  śpiewaczka (Hrabina Rossi) od czasu 
ustąpienia ze sceny, oddała się z zapałem 
kompozycyi muzycznej. Na w ieczorach , d. 
13. u Xięcia Esterhazy, a nazajutrz u Xięcia 
M etternicha, odśpiewała własnego u tw o ru  
kantatę pod ty tu łem : »Naufragio fortunato* 
(Szczęśliwe rozbicie okrętu) na jeden głos so­
prano  z chórami. Partycyą do nićj pisała 
w  czasie, ostatniego swego poby tu  w  W ę ­
grzech. Dzieło to z uniesieniem przyjęte zo­
stało przez św ietne tow arzystw o  licznie na  
tych wieczorach zebrane. Dziś Hrabina Rossi 
odebrała od C esarzow ej w łasnoręczny list, 
w  którym jej proszono o w ykonanie  tej kan­
taty na koncercie w  przyszły poniedziałek dać 
się mającym na pokojach u C esarzow ćj,  na 
który familia cesarska, cały d w ó r  i różne zną- 
komite osoby zostały zaproszone..

S ł a w n y  t e n ó r z y ś t a  R u b i n i  p r z y j e ­
c h a ł  d o  M a d r y t u .  — Dla bezpieczeństwa 
dano mu eskortę konną. Jednakże włościanie 
Colm enaru  mniemając go być krystyni»to- 
w skim  oficerem sz tabow ym , którego nie lito­
ściwi żołnierze oddają w  ręce Espartera, chcie­
li go uwolnić przemocą pomimo jego w łasne­
go oporu. Aż za w staw ieniem  się p ro b o ­
szcza w  C olm enar w ydobył się Rubini z rąk
s w y c h  w y b a w c ó w ;  p o c i e . , ,  d o s i a d ł s z y  m u ł a ,
udał się do hiszpańskiej stolicy i przyrzekł p ro ­
boszczow i, źe m u  za to w  jego kościele mszę 
śpiew ać będzie.

Z Darmsztadu donoszą co następuje: Na po­
czątku miesiąca Grudnia r. b. przy kopaniu 
studni w  Auerbach, znaleziono w  głębokości 
140 stóp, kość przedpotow ego zwierza. Jest- 
to ,  w ed ług  zdania na tura łis tów , t rzo n o w y  
ząb starożytnego słonia. U w agi godną jest 
ogromna głębokość, w  j a k i e j  znaleziony zo­
s t a ł .  l l e t o  w i e k ó w  p o t r z e b a  było do tego 
ażeby Ren tak wiele ziemi na ten ząb naniósł!

D O N I E S I E N I E .
W ie ś  G a d a w a ,  w  gubernii Kiełeckiej, 

w  obw odzie  Stopmckim, od miasta K rakow a 
mił 7 ,  od Kielec mil 6 f ,  o d  Stopnicy 1, od 
rzek W isły  i Nidy 1 milę odległa, posiadająca 
glebę ziemi pszennćj do 800 m o rg ó w  miary 
howopolskićj,  obfitująca w  dostateczną ilość 
siana, mająca budynki w  dobrym  stanie, jest 
w  każdym czasie do sprzedania. W iadom ość 
obszerniejszą udzielić może interessentom, n i­
niejsze doniesienie z polecenia podający.

VV Ja ros ław cu  pod Szrodą , d. 20. Stycznia 
1842.__________ F a ę i s t y ń  Z i e l i ń s k i .

Świeże angielskie OStrzygi otrzymał 
handel S y p n i e w s k i e g o  yy Poznaniu.


